
rzeczywiście wasze mgliste i nieokreślone frazesy wą drukowanym 
snakiem waszego, bezwzględnego patryotyzmu, to my „Ognisko" 
jesteśmy czysto polskimi malkontentami, polską opozycyą, polską 
lewicą uniwersytecką, stoimy na gnmcie ojczystym, z rydlem w 
sręku gotowi do wykorzeniania polskich chwastów! Wiec w imię 

, bezwzględnego patryotyzmu powinniście nam rzucić się na szyję, 
rozumie "się — nie z zamiarem uduszenia nas. —

Wygodne to jednak stanowisko, ten patryotyzm bezwzględny 
bez żadnego komeutarza. Kie ocenione! Jeżeli np. my się z wami 
nie .zgodzimy macio gotowy argument, że nie stoimy na gruncie 
patryotyzmu, jeżeli nie zgodą się tromtadraci lub stańczycy, to 
oczywiście nie są patryotarai.... Jest to tak zarezerwowana po­
zy cy a, że każdo stronnictwo może was przyjąć! I dodajmy, żo 
jest to jedyna racyonalna rzecz z waszej strony. Kio krępuje, 
nie określa, nie wytycza drogi, jednom słowem: wszyscy bez ró- 
nicy przekonań pojęć i wyobrażeń!

Teraz patrzmy do czego prowadzi patryotyzm bcwznlędny? 
„Czyż o tem potrzeba mówić ? :‘ (str. 0) pyta prospekt. — Wszak 
„celom — przyszłość Polski" (str. G i 7) dwukrotnie powtórzona, 
a wreszcie redakeya czując wyrzuty sumienia za taki komunał 
dodajo na str. 7; „przez pracę do odrodzenia Polski"1. — A więc 
idziemy do przyszłości Ojczyzny. — Dobrze. Alo czyż możemy 
ść do teraźniejszości lub przeszłości, czyż możemy wyrzucić 

z siebie pojecio jakiegokolwiek czasu, (zegarowego np.) przyno­
szącego nam tylko przyszłość.

Każdy człowiek spodziewający się, żo Polska nie zniknio zo 
świata idzie ku przyszłości Polski. A na to zgodzą się wszyst­
kie partye patryotyczno najbardziej sobio wrogie. — Czyż nie 
mamy słuszności, i czyż ta „przyszłość Polski"1 bez komentarzy 
nie jest frazesem?

Osobno mowa jest, żo celom P rze g lą d u  jest „odrodzenie 
Polski przez pracę". — Jeżeli którekolwiek stronnictwo w jakiej­
kolwiek części Polski wyprze się ty cli czterech słów, to da­
my redakcyi Przeglądu zadarmo lokal z meblami i z opalem przez 
całą zimę! Ale żadne nie wyprze się z pewnością. ...

Jak w każdym prospekcie, tak i w omawianym przez nas


